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Dziec ko = Bo kate r 
W babiego lata srebrnej włosiennicy 
Ogród techaicki rozszumiany marzy, 
Kilka się kwiatów późnym »ęsen żar ży 
W kątaci: słonecznik duma zdocisty. 

Pomiędzy krzewów obeschniętych kiście 
Niesie się jakieś przyziemne westchnienie — 
"wiatr je podrywa i na pola żenie,.. 
Cichutko szumią spadające liście. 

> 

BD 5 , | a W Boch prouieniach jesienuego sz£ońca, ; : Na krańcu parzu, przy wysokiej jodle |. dd sA mogiła w resztek kwiatów godle 
Złoci się, szeptów drzew nasauchująca, 

W pośpiechu wbity krzyżyk sterczy w grobie, Na nim napisy zmyte Już przez deszcze: "Lat jedenaście",,, «owa jakieś jeszeze I znane: "Niech się Poleke przyśni Tobie! 
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Wycieczka do St. Andrews. 
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W sobotę dnia «6.4,1946 r. odbyła się wycieczka kra- joznawcza vrużyny 'Poznań' z vrzejściowego obozu £grupo — pra 

wania _8 Brygady Piechoty HUDYNINO" do SŁ. Andrews, w któ = 
'rej wzięło ndział 36 dhów. 

Celem vycćieczki tyło zwiedzenie zabytków miasta, 
Uycieczkę zorganizowano w porozumieniu z Mr. Jack 

Gunn, .SKautem szkockim, członkiem miejscowego Tow. Śzkoc- 
ko --polskiego, który znając język polski podjął się 
służenia ze przewodnika i mĄGpĄ się ze Swego zadania 
bardzo. dobrze, 

Po zwiedzeniu wazniejszych zabytków uczestnicy udali 
się do loxalu Tow. Polsxo-szkockiego, sdzie zostali przy- 
jJęci hHerbeską. © 

Na prośbę g gospodarzy odśpiewano kilka piosenek pols- 
kich.i angielskich, 

Uczestnicy wycieczki rozós 
że czas nie został zmarnowany 
wycieczki krajoznawcze, 

21i się Z przeświadczeni cą, 
i że warto częściej urządzać 

+ 

Wycieczka do Ediabureh'a. 
d dfdu t.1L.36. drużyna Poznań urządziła wycitęzk, 

krajoznewczą Go stolicy Szkocji - sdinburgha, W W €2=- 1 
ce wzięło udżiał 18 neacerżył ae : 

Przegpozucnie eR Wycieczka gościła w Dómu Mzodzieky” ś 
Polskiej » gdzie Naczelny Kapelan Związku ks.hm., B, Sła- 
wik odebrał przyrzeczenie od 5-ciu nowych kandydatów i 
przyjąż ich do źwiązku, Po wspolnym obiedzić w BHomu żoł- 
nierza zwiedzono Zamek, ciekawsze zabytki miasta i ogród 
zoclogsiczny. Zainteresowanie było duże i każdy z cieka- 
wością siucnał objaśnień przewodników, które jeden z .dru- 
hów szybko GłUMaczy- Na jezyk polski tym, którzy nie opa- 

nowali jeszcze dostatecznie angielskiego, Po wspólnej ko- 

lacji uyjechano w. drygę powrotmą do obozu: ; 

Po długich tygodniach pracy na farmach wycieczka by- 
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KILKA FAKTÓW O POLAKACH W U, S.A, 
ę 

Pclacy w Stanach Zjednoczonyci Ameryci Północnej stan nowią najliczniejsżą społeczność polską poza granicami 
Śrzju. Historyczne jej początki sięgają odległych czasów, po pierwsze stwierdzone ślady obecności Polaków na zie = w amerykańskiej sięgają 1607 r. liczniej pojawiają się „J XIX w., jek wszędzie jako emieranci polityczni, 

lieasowa jednak emigracja ludowa, która dała podstawy dzisiejszej Polonii emerykańskiej rozpoczęła się w dru « giej połowie XIX w, i nosiła charakter zarobkowy. Przy -— czyny jej są powszechnie znane, Były nini bieda w niedo- rozwiniętej gospodarczo Polsce i sytuacja polityczna, 
zwłaszcza w zaborach pruskim i austriactim, Pierwsza 
polska osada powstała w roku 1854 w Texas, Od tego mo —. mentu emigracja polske w USA wzrusta z niezmierną szyb- kością., u roku 11870 było w USA 20 tys. Bolaków, w roku 1890 = 1 milion, w roku 1910 = 3 miiiony, zaś w roku 1930 ponad cztery i Bół miliona i ta liczba jest uważa= na za aktualną obecnie przeciętną ilości Polaków w USA, według ścisłych obliczeń polskich, potwierdzonych zresztą statystykami amerykańskimi, najliczniej ludność pochodzenia polskiego mieszka w Stanach: Pennsylvania, dlinois, lew York = ponad 500.000 w każdym; Michigan, iiessachausetts - poned 400.000 w kcżcym; Wisconsin - po- ad 200.000; Shió =:200,000; New Jersy.i „Khdiana - po 150.000; Connectiuut i Iinnesota = po 100.000; Maryland — 50.000, Texas i Nebrasaka = po 3v.000; California, Rode Island i Dolavane - po 15.00; North Dacota, South Dacota, Iowa, Kansas, Iew Hemshire, West Verginia i Kentucky - bo 10,000... 

. 
. * uiększość Polonii osiadła w miastach, w rezultacie dając wielkie jej skupienia, liczące, po kilkaset tysięcy osób. Chczgo, drusie ca_do wielkości 'polskie miasto", Liczy” 500.000 osób pochodzenia polsaiczo, 
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łychodźctwo polskie, nevływ jące do UGA osiedla- jo się v odrębnych poiskich dzielnicach, uejących vłasny styl i poziom życia inny od otaczającego je 
świata. Z purktu widzenia rozyoju Kkulturaln nego i gos- podarczego, £ wreszcie i poritycziego Polonii; dziel- aice ie * mi eży wp żyw ujemny ,- z biegiem czasu jednak granice Le trzestaży dzielię skupiska m polskie od ma sy -Bpoxeczeństwa emerykańsxciego, 

Pole e osiedle jący się w-miastach ,Jeko Woo chy j pracy wybierali. przewożni e £abryli » stąd około 88 . procent z p: żyje z pracy w fabrykach ME Le LOW rena: Mutachy: rykach samochodów i ma .'SZyn, stocz- nizch, bk isbecih | rzeźniech=i młynach. Pewien PÓL gztrudniony JESŁ W górnictwie, zyżaszeza vęglov VO ŁO 200. 000 osiadło na rodi. Często spotyka si Połoków precrjącwch w przeftyśle, posiadających. nak fart", Ę" 
Jednolite „oczątkowo svołeczeństwo polscjie | TyGew różniczkuje się bardzo-szybko pod względem soc- Jeliijn; -sezet owerza jąc a w: perdię icsżtzttowanić ZTu- Pe-W ramach Spboiccze eństwe' emerykańskiego, Obecnie 

Polonia posiada-zairo desk, tśin an. Eapieęki, grupę p gencji zawodcwej liczącą oonad 6,000 osób pracuję 
cych w zawodech wolnych, zrasta polski przemysł 
sredne.1..wiebki „34.009 młodzieży polskiego pocho - Gzenia stucztje na uniwersytetach emerykań skich. 

<ejątek i 2 Polonii oceniany jest na 7 mila 
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zycie Organizacyjne Polonii gą 

Zycie narodowe Polonii amerykań s! ciej skupia, się w 
orSBREzacjACH i poc. fiach. podókich,rParafli istnieje 
obecnie okołc 900, Ptzrymują one ponad A szkół pa 

z czania., 
PSR BARYCH polskich, z amerykańskim programem nau 
Nauxę. pobiere. w nich 300.,000vydzieci. SpLakoLREGZH Tar — 
ski e . 

> 
Organizacji polsko-amerykański ch istnieje ponad 

10.00 0, to jednak całemu życiu polskiemu nadają wiel- 
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kie związki, mające charakter organizacji ubezpiecze- 
niowych, żażdy czżonek takiej „organizacji jest auto — 
matycznie ukezpieczony. Organizacji takich Jest 16, a 
największymi z nich są: szwiązek iarodowy Polski" ma- 
jacy około 300 „000 cz żonków 1 40 mi Lionow dolarów ma- 
jatku; "Zjednoczenie jolskie Rzymsko-katolickie", ma= 
jące około 175.000 członków i około 20 mil. majątku , 
oraz Związek Polek mający okąło 75,000 członkiń i po- nad 10 milionów dolarów mająt<cu. "Tszystkie meją sie - 
ćziby w Chicage. Związki typu uLczpieczeni owego odzry- 
vają wielką rolę w życiu narodowym Polonii, utrzym - 
J3c orgenizecje wychowawcze młodzieży, rozwijsjąc oś- 
rodki kultury polsko-amerykańskiej, utrzymjąc prasę. .... 

Obok mich istnieją najrozmaitszego typu organizac 
je specjałne: zawodowe, regionalne ,„, kulturalne, spor- 
towe, śpiewacze, muzyczne, oświatowe, kombatanckie i 
inne, 

Prasa polsko=amerykańska liczy około 100 DiSM+; Z 
czego 9 dzienników, Na terenie całego kraju, na 150 
stacjach nadawane są polskie aucycje radiowe. Są to 
t.żw, "polskie godziny radiowe! , mające zresztą cha- 
rakter przedsięwaięć reklamowo=handlovychn. 

Poionia _osiado dwie centrale swej działalności. 
*edną z nich jest "Rada Polonii Amerykańskiej! „._. (Pols$sh American War Relief). Jest to organizecja stwo-. f rzonz przez Polonię początkowo dla celów ogólno-naro —. - dowych, która jednak w czasie woj.y przeistoczyła się 4 w vrganizację typu wyżiącznie ratunkowego. Jako taka "- należy do amerykańskiego National War Fund i na pols= kie cele ratunkowe. otrzymuje Środki materialne z ogólno-amerykańskiej puli zbiórizowej na pomoc dla kra- jów gotkniętych wojną, Działalność Rady Polonii w zak- resie pomocy dla jeńców, uchodźców i śaraju była i nadal jest bardzo pożyteczna, ira czele Rady Połonii stoi F.X, Świetlik, 

: „Rada Połonii Jednak nie prowadziła w okresie wojny ekcji politycznej-na rzecz obro.y poiitycznych intere- sów Polski, , 
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Dla tych celów 1 aaju 1944 utworzony został na ogól 
10 - krajowym zjeździe przedstawicieli całej Polonii .. 
'Konzres Polonii Amerykańskieju, 

Jest on polityczną reprezentacją Polowii. Do za — 
żań. jego należy popieranie rozwoju życia Polonii we 
iiszyst„1ch Kierunkach, jednoczenie trysiłkow Ameryka 
nów dolskiego pochodzenia w służbie Stanów Zjednoczo- 
nych i Polski, organizowanie współpracy, Stanów Zjed = 
noczonych i Polski, oraz obrona zasad demokracji w 
życiu wszystkich narcdów, jśk również wdlka p Spra 
wiedliwość i woluozć dla Pólski, ę £ 

kongres pokrył srą siecią organizacyjną całę Stany, 
rożwijejąć róunocześnie bardzo Owocną działelnoś 
w szczególności Kongres posiada wielkie zasłuci w zak 

O
 

a 
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resiż informowania S»ołeczeństwe amerykańskiego i władz 
państw tych urnerykańskich o sprawie polskiej. 

Kongres przeprowadził szereg interwencji w sprawie 
polskiej u wż.dź anierykańskich, u Prezydenta, w Depar- 
tamencie Stenu, w Senacie i Kongresie. Kierownictvo 
Kongresu. rozwijaio szeroką działalność na rzecz Polski 
podczas konferencji w San Francisco, na Konferencji: 
zjednoczonych liarodóy i na Konferencji Paryskiej 
 Azcją tą kierował stale i nadal Kieruję esobiście 

Prezes nongresu Polonii, a zarazem Prezes Związku Narodowego Polskiego, wielkiej skali działacz poli — tyczńo-społeczny dr, Karol Rozmarek. 
6 OWEZDDÓL |) - Bolesław Wierzbiański 

Z nady Obszaru Brytyjskiego Z, EH. P, 
= m mae z w ay pam A mm Bai M pm MA pO ma AZ m m RZ m mA M M wi w wał w AM WA M nA A M wa w 

W dniu 9.,XI. b.r. odbyła się w Edinburgu w 
Świetlicy Domu Młodzieży Polskiej odbyło sję zebranie 
Rady Obszaru Brytyjskiego ZHP, 

f zebranie zagaił Przewodniczący Rady dh. płk. 
Jachnik Stanie ław witając serdecznie gości w osobach: 
Dh. hm, liitko Stanisława, Sekretarza, Generalnego Na- 
czelnictwa ZEP poza granicami Kraju; dh. hm. Eugeniu- 
sza Konopackiego, iTaczelnika Harcerzy, oraz przedsta- 
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wicieli xomendy ZHP na Wschodzi a: da. hm. Choma tła : 
Gysżawa, 6h. hm. Skórnicki Józefa, dh. hm. Ruszkowski 
Łodzimierza i dh. hm. Bąk >tanis ława, Następnie przystąpiono do omawiania Spraw organi- zacyjnych, W związku z przemianowaniem Polskich 512 zbrojnych na P. K. P., R., 'oraz przybyciem na teren 
Obszaru dużej ilości starszych harcerzy - żołnierzy 
2 Korpusu, należało zastanowić się nad nowymi formami organizacyjnymi ,. 

żołnierze 2 Korpusu, którzy dotychczas nie tylko wchodzili, ale i prowadzili całą ricmal pracę Obszaru — ZHP na Wschodzie, obecnie wszyscy znaleźli się, lub znajdą się w najbliższej przyszłości na naszym terenie, W związku z tym zachodzi potrzeba zlania się tych dwu obszarów i utworzenia jednego «spólnego Żarząduż Rada zadecydowała powierzenie przzdyskutowania i przeprowadzenia wszystkich wiązanych z tym trudności i czynności wstępnych specjalnie wyżonmionej komisji składającej się z trzech członków Bady: Dha. Stanisła- wa Jachnika, dGha Słewika sonifacego i dh. Ilendyry Paw= ła, która wespół z taką samą Komisję z 2 Korpusu i przedstawicielem Naczelnictwa przeorowadzi wszystkie prace przygotowawcze aż do ezasu; kiedy będzie można zwołać nowy Walny Zjazd, 
Następnie omawiano sprawy gospodazcze, które bę- dą nas interesowały raczej po ich zrealizowaniu, więc „je pomijam, oraz Kierownicy poszczególnych członów -« naszej Organizacji: Harcerek, Rarcerzy i Starszych Hap- + cerzy złożyli sprawozdania ze swej pracy, 
Dalej złożył sprawozdanie ze swej pracy ajierownik Kolonii dla dzieci polskich zorgamis<owanej latem bie. żą- cego roku przez Zarząd Obszaru wraz z K.P.,.H., Obszer = niejsze sprawozdanie postaramy się 20dać w następnym numerze naszego pisma, i 
Na zakończenie ,w dyskusji nad projremem pracy na najbliższą przyszłość Tzucono hasłą podniesienia ideo wości nie tylko wśród Harcerzy, ale wśród całego spo = ieczeństwa polskiego przebywającego poza graniesmi Kra Ju 

: Fakir 
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Antoni Słonimski 

8 ZOP 1 IE ż 

Czy w Tuluzi ie, W c 
Czy na ięgrzech, w Dakarze, 
Czy w Lizbonie, czy w Sżkacjk wilgotnej, 
Gży tu w wieleim Fomoystte, 
Fala niesie ras, płynie - 
Coraz dalej oa drogi powrotnej, 

O co my tak „WaCzymy., 
za czym my i tak tęsknimy? 
Jaki eż skakóy nam wielkie odjęto? 

le o. sławę» bogactwo, 
.ł+e nasze tLużactwo, 
ecz o sprawę i większą i Świętą, 

ę 
K
O
R
E
 

Wie o władzę nad światem, 
Ale o to, by iatem 
Z książką usiąść pod.starym jaworem, 
Słuchać wiej RAE OSWaróÓw 
Ę e GRO A, korawów, 
Koni rżących na łąkach więczorem. 

Nie. by rżądzić innymi, 
Lecz by w domu. z swoimi 
SprawieaLiwi e prze żamąć się chlebem, 
wygść na drogę'i czyste 
witać niebo gri jaździste,, 
I spokojnie móc spać pod tym niebem. 

* 

I znów patrzeć przez Ookąg 
Na kasztany, co mokną, 
Od dżażu mokrym przyslądać się listkom, 
iść aleją, przystawać, ś 
Dame ścieżki poznawać... p 
To niewiele, a przecież to wszystko! 

FP archiwum 
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Ź R. Pa ze > Dz Cehe Resthcwskiej Kema lu 
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U kasztelana zekroczymskiego w „ostkowie świetlica pełna gości, Suto zastawionę stoły. Stery węgrzyn złocistym leje się strumieniem, ROŚLi e gwar rozmów, gorą- cych Gysput,, wesołych żartów i anegdot, U końca stołu dwu todzieńcow zasiadło... Jakże bardzo różnych, odimiennych „90 kasztelańsey synowie. ,, bracia... uiszakże wcale do siew ie nie podóbni, „Starszy oczy rozjetzył,,, wyciągnął: słowę: przed siebie i, zda si, utonął w.gwarnej, hałaśliwej atmos- ferze, nie chcąc uronić ni SIOWA, „+- | iiłoGszy, jako na węglach rozpalonyca siedziaż,,, widać: było, że cierpiał i.marzył o cichej izdebce, a byż+ tu jeno przez posłuch dla woli rodzica, czekając rychłego końca ud woki" | SŃAŻ BO 3 m) Wie arzychodzi iż, 3 - | : ze łbów ogolonych, szlacheckieh. xurzyć. się Jtżóboczy — nało... Za.óknami” ćma się już rozkózyła nocna, a-cicha.., A hejduki ksszteleńskie wniosły już smolońa-łuczywa..., A w LER drżących, czerwonych szlakach świetlnych jeszcze-okropniej wyglądała toztaą... Już przestano się liczyc ze Słowem, ,, Jowialne dowcipy przeszły w bezwstyd..,. Nikt nie pomyślał f dwu chłopeach u SLO cw GAR na kamienną posadzkę Komnaty « .aliło się całym ciałem zemdlońe ciałQ0 Stanisława RYSBCKI+., /"0biż.się ruch.., wołąniie o wodę... zdziwienie i coś = jakby .-Gyd, odbiło się na przytomniejących powoli twarzach bie = siaćników,.., Tszak dziecko. nieletnie naukę im -dało gorzką, dotkliwą, a ni ejednemu może ze zgrozą i lękiem wspomniały . się. słyszane gdzieś. w kościele, strasżliwe słowa Fana 0..głę= bokościach morskich i ułyńskim kamieniu... dla zorszycieli; A w skarbnicy -żywotów świętych powszechnego Kościoła przybył nowy, niebywałym blaśkiem pałaj ący Klejnót... Omdle- nie.polskiego pacholęcia na zgrżyt nieskromiego. słowa ” Zda się, że echo jego upadku na kańienie świetlicy drga Jeszcze gdzieś vy: powietrzu... że to piorunujące wraże 
» nie,,, 

SF] archiwum | 3 | za a 
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to potężne odticie bezwstydu oda jego nieskalanej Guszy 
drży do dziś w uszach jego rówieśników i braui — i dzie 
ła i broni i ostrzega... Gi 

Echo rostkovskiej kommaty,... " ć 
Oto macie przed sobą irodzy Druhowie postać św. Sta- 

nisława.O0n, mimo miodzieńczych swoich lat rozumiał, jakim 
skarbem jest mowa, czni.okropność bezczeszczenia tego 
skarcu -ożego słowem pinzawym, słowem z rynsztoka. m > 
Zreniony, dotknięty © siej czystości, padł bez zmysłów i 
zostawił nam wszystkim przykład, bodej jedyne vśród Świ 
tych, takiej czułości, tekiej delikażności r: o .« artzej.., 

A my, którzyśny przyrzekałli sobie "być czystym w mo- 
wieł Nie Gość, że nie reasujemy na 5lusawe słowa wypowi a= 
dane w naszej obecności, sle sami mieraz kalamy teń dar 
Bóży, tę pięką mowę polską. > 

ercerzu, bądź-ezystym w myśli, mowie i uczymkach? 
„śiech 7roje słowa» £ucje żarty wesołe będą zawsze 

takie, by ich mogia sauchać Twoja matka, Twoja młodsza 
sioskraćc.  : | E| 

--.,, Ale to nie wystarczy. Jesteśmy zorzanizowani, jes- 
Leśmy prawie w kaźdym oddziele i pododzisle i naszym A 
następnym zadaniem jest tepienie zła i zepsucia, tębie- 
nie rozważne i umiejętne, bo tylko takie może skutzk od”  -: nieść. . barskach, w stosunkach koleżeńskich, w towa — rzystwie, przy pracy i przy zabarie, w rozmowach i żartsch 

. tępmy brud, olusawy dowcip, wstrętny rysunek, ohydną pi. kę 
Jak się tępi rotactwo) Nie kupujny nie w sklepach, które 3 
sprzedają gorszące oiwazy, książki, gazety i pisma, boj: - 
kotujmy całym naszym ppływem niemoralne „kina, teatry, 
bibiioteki."Gdzie mnie liczą się z etyką, tam też nie i: liczą się z pewnością z uczciwym zyskiem,  . Z A sami bądźcie przykładen ala innych. Iiech nigdy = 
w życiu na warsech waszych dźwięk brudnego słowa Się nie 
zjawi. R ; Niech zawsze brzmi wam w uszach... niech aźwięczy 
w ćuszy iażodej rozgłośnie - echo rcstkowskiej komaty! .. 

4. 
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Leć peśni, leć.... 

(Mew Unerskie dem Ge 

Q marynerzu mówią: nie da przejsc dziewczynie, 
O marynarzu mówią: pije, pije moc, 
Ale nie mówią kto tam stoi orzy maszynie, 
RtLo wypatruje oczy dzień i noe. ZP. 
O uerynarzu mówią: trwoni grosz obficie, 
Gadeją ludzie: całą gębą pan, 
Ale nie mówią, jak on tęskni slrycie, 
dle ma w sercu utajonych ran, 

To marynarskie tango nie ma być przebojem, 
To bardzo prosta plosnka, gdzies s£ysźżane raz 
To marynarskie tango idzie uraz z koónwojem 
I niewiadomo dokąd zaprowadzi nas. 
To marynarskie tango na akordeonie 
Graj bracie, niech się nam przypomni lwowski park, 
A jeśli trzeba, zagrej na oerlikonie, 
Kiedy nam szwabskie bomby lecą gdzieś na kark, 

Narynarz mówi: niech cholera bierze, 
A pocichutku: Boże Ty mnie strzeżt 
iarynarz mówi: niech mi pannu "wierzy, 5 
JA w duszy myśli: jeszcze jedne też! 
o marynarskie tango było już w Lurmańsku, 
"Na «alcie było i w Afryce i gdzie chcesz 

I jeszcze będzie w naszym starym, polskim Gdańsku 
Ja =elu i w Jastarni zaśpiewamy też: 

To marynarskie tango... . itd. 
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INeż i, BDrzegami wexżorei jj, ikloria 

la pięznyca polanach pokrytych niską:trawą przypo = minających żąki nadniemeńskie, mając pod bokiem jezioro Wiktoria i dżunglę ufrykańską, rozłożyli swoje odBozy har cerze i harcerki z "herąewi darcerskiej w Ugandzie, BO: liiejscowoścć nazywa się Kazi, eo w języku murzyńskim: znaczy pracą. Gdyby ktoś chciał sprawdzić trafność tej 
nazwy w pierwszyń Gnin obozów, ki edy to zjeżadżałą się. 
młodzież z osiedta uoja -odlegtcĘec, Q 90 km., i Masindi :od.. dalonego o 90 km, — te stwierdziłby, że jest oną niewąt — pliwie słuszna, m BA | 

HBarcerki, ja ercerze, zaraz po przybyciu tak Giiu= giej drogi, musi ty.akować swoje rzeczy, rozbić -namio- ty, przygotować 1 dał Ę j;nocłeg, wystawić waftę i to. bara" Geo czujną w G TKU. -.aMloty roszy jak grzyby po deszczu, .. posłania też jakoś pPezjgotowano 1... SpaG$t— AJUGPO dal « * sza praca, Pra rzez eałe-18 dghi obozów, w czasie których dzień miaż za ra rodzin, a tyczień' powinien był mieć wię ecj dni, ż Br. „26 : 
zebrali się tu kierownicy: pracy harcerskiej w Ugandzie, dest icn razem 1Z0 asób, Meją się przygotować do prowadze— nia drużyn harcerskich, eromad zuchowych, umieć szkolić zastępotych, a orzede wszystkim nauczyć się pracy 'nad sobę, Są też i żegiurze. Być tak blisko dużego jeziora i - smarnowac okazję żeglowania, to byżby bardzo. wielki wstyd. «est to już drugi z kolei kurs żeglarski organizowany tu w tym roku. Lyjdą z niego sternicy, którzy na następnych wa- kacjach będą szkclili innych. Wysłlądają jak prawdziwe wii ki morskie, Pływeją na trzech żeglówkach: "Czarownicy", *Pannie „odnej" i "Łaskawym Kirwanie" i żałują, że na tym kursie zabrakło 'Hipopotama" 4- duża Łódź wiosłowa) "Błę — kitnego doktora! j "Srebrnej zguby”, które znają z poprzede. - miego kursu. 
Porządek dnia na +szystkicn kursach jest dobrze 'utka- my” i trzeba bardzo się spieszyć, ażeby wszystko zdążyć 

zrobić. 
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nigdzie się nie spóźnić, niczego nie pominąć. Są ćwi » 

czenia i wykłady, porządkowanie i inspskcje, gotowanie, 

szycie, pranie, zdobywanie różnych stopni i sprawności 

harcerskich, Na zakończenie każdego dnie pracy wszyscy 

zawinięci w koce wędrują na miejsce oguisk wieczornych, 

Tam w kręsu, skupionym dookoła pogodni z palącego się 

oduiska, dyskutuje się spostrzeżenis z minionego dnia, 

łam powstają projekty na przyszłość. '.ażóy jest potem 

jakgdyby mocniejszy, śmielej patrzy w niewiadomą przy- 

szłość, nabiera nowej energii, chce pracować i będzie 

pracować wytrwale i nieustępliwie, aż do radosnego 

KOŃCR<. | aś 
Tak młodżież polska w Afryce pracuje, tax Się przy 

gotowywuje. do zadań, jakie na nią czekają. fa pewno nie 

zi Na obozach harcerskich zadokumentowała, 

iać pogodnie, z uśmiechem, ma dużo inicja- 

tywy i pońtysłowości, 
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31 X." o 

Totton; Któż z nas nie słyszał tej nazwy, która 
chyba przejdzie do historii ruchu starszoharcers:iego. 
Tam to w domu znanym nam z pierwszej Konferencji 

iarcerskiej, w atmosferze niezwykle miłej i 
sprzyjającej obradom, odbyła się w dniach od 3L,X, do 
„XI, 1946 Odprawa Kierowników Precy Starszonarcerskiej 

Obszaru Brytyjskiego. 
W czwartek (pomyślcie sobie w dzień żołdu ) zjeż- 

dżają się uczestnicy, a jest ich nie mało, Oczywiście 
obecnie przeważa Brusi Korpus,ale po pięciu :rinutach 
wydaje się iż znamy się od lat... 

Kolacja... Cóż za miła niespodzianka ze strony 
gospodarza, wielkiego sympatyka Polaków, stale uśmiech= 

SLTAPSZOJ 
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niętego iir. Coolin, Dwie flagi tamy uRĄAKEAE Licznie 
wymalowany plakat z repisem:"vitamv WĄSYW zym domu; obyscie się czuli jak we .włdsnyn,  . Twórzmy świat 
nowy, Świat Śreterstwa i sczyjaźni . 

Wieczorem kominek, Tym, czym dla młodzieży har - 
cerskiej jest ognisko; tym dla braci, starszoharcerskiej 
( ludzi dojrzażych, choć nie zawsze „poważnych) wydaje 
się być kominek. Jedni i drudzy w różnych warunkach 
jednako dobrze się bawią, . 

zaczyne się rawet wytwarzać pewien styl kominkowy 
dogóle Starsze Hercerstwo po niedawnym usamodzie. 

nieniu się,przechodzi pierwsze fazy ewolucji i kształtu- 
je się, a podraliny pod całą jego przyszłośc mają dać 
właśnie te pierwsze Konferencje i Odprawy Starszoharcer- 
skie. 

Rozpoczyne się konferencja. la początek sprawy oOr- 
ganizacyjne,Dotiadujemy się, iż jest nas około 6 „000 
Starszych Harcerek i Harcerzy za ejestrowanych; a roz- 
rzuconych po całym niemal świecie, Nie mała to sromada, 
tym silniejsza, że związane organizacyjnie; skajważniej- 
szym obecnie probiener organizacyjnym jest przyjazd'na 
teren Wielkiej Brytanii II Korpusu i reorganizacja wojs- 
ka w.P. A. P, R. luszą więc powstać nowe horąsuie 
Staszoharcerskie. Dochodzimy de wniosku, że najlepiej 
będzie przystosować się organizacyjnie do organizacji 
tęerenodej PRA 

< kolei pizedyskutowano wyniki Konfereńcji w Comc| 
Jechażem na konferencję z pewną obawą, że nie da = 

się uniknąć jakiegoś nivzym nie uzasadnionego podziału 
na "londyńczyków" i Il Korpus, ale z radością się prze= 
konałem, że nic nes nie dzieli, a wszystko łączy. Tak 
my ("londyńczycy") ick i Wy (II Korpus) myślimy jedna — 
kimi ketegoriani, dążymy do tych samych celów i jesteś 
my takimi samymi Polakami, > 

Przy cmawieniu programu pracy kręgu przebija myśl: 
UIdziemy do cywila", Słusznieg P.K.P.R., przystosowanie 
do życia cywilnego, praca zarobkowa; wszystko to nas 
obecnie męczy i „icpokoi, każe się nad tym zastanawiać 

--u351:- bo są to waruki naszego życia w nadchodzącym 
okresie, 

H
 

. 
D 

—
e
 

| 
I 

    
i | * | archiwum a 

—| harcerskie.pl 

„
A



SWP 1 

_ Żaczynamy więc myśleć praktycznie o metodzie pracy tek 
potrzebnej w naszych kręgach, Jako podstawę wzi ę1 i śmy , 
program pracy kręgu Londyńskiego / Krąg który się stwo- 
rzyj program, który będzi.e/ ( Program Jracy śręgu Lon- 
dyńskiego był podany w Czuj-Duch Nr. 2/11 = przyp.Red), 

Nie zapomniano przy nim i o sprawach gospodarczo — 
zawodowych, © harcerskich zespołach pracy. ZHP nie jest 
ij nie może być pośrednictwem pracy, mda Jednak v pracy 
copomódz. Potrzeba tylko inicjatywy, której nam hartcerzam 
nie brak. Znalazło się więc wiele pomysłów, których zas- 
tosowanie już zależy od warunków losalnych, jak: orga- 
nizowanie zespołów zawodowych, zakładanie warsztetów pra- 

*'ey i "harcerskich wspólnot pracy” opartych na systemie 
warsztatów spółdzielczych, dalej samokształcenie zawodo= 
we, prace zaro kowe krę a w obecnej sytuacji praca 

. paczej społeczna niż zarobkowa — założenie biura wysyłki 
paczek i.td. | 

Nie zapomaiano również o Kraju. 
wszyscy, że należy zapoznać się z życiem kulturalnym 
Kraju i starannie śledzić nadal jego rozwój, Dajjej na- 
leży pomegać Krajowi we wszystkina możliwych formech po- 
mocy, utrzyrtywać łączność z Krajem i to jest nasz wielki 
obowiązek, 

w sprawie stopni starszokarcerskich, które jedni 
chcieli zmienić» inni pozostawić w dotychczasowej formie 
dla starszego harcerstwa; po obradach pierwszej konferen- 
-eji i obradach w Ćomo doszliśmy wreszcie do porozumienia 
,że stopnie należy zachować, jak i uależy nadal kendydatom 

-. na starszych harcerzy dać pewien okres próbny» który mu 
pozwoli wżyć się w atmosferę kręzu, szczególnie tym star- 
szym harcerzom, którzy nie przeżyli harcerstwa młodzieżo- 
wego, 

Wiele miejsce poświęcono rółmież zagadnianiu prasy 
harcerskiej. Obecnie poza kilkoma periodykami lokalnymi 
nie ma żadnego organu dla całego Starszego *arcerstwa. 
Sprawa ta jest bardzo ważna i pilna, postanowione więc 
utworzyć specjalny fundusz wydawniczy, który zapcczątko- 
wano sumą:£ 2. sh.10. zebraną w czasie odprawy. 520 — 
dziewamy się, że wszyscy starsi aarcerze. podejdą do tej 

Sprevwy 
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ze zrozumieniem i fundusz vydawniczy w niedłusim 
czasie «zrośnie o tyle, żę można będzie zacząć pro- 
waądzić pracę wydawniczą... isę 

Dalej pcstanowiono utworzyć przy Wydziale Stan. 
szego karcerstya Referat lydawniczy, którego zada 
niem byżoby crganizowanie wydawania pisma centralne go dla.Starszego tarcerstwa, kooróynacja pracy wy = 
dawniczej w St. Harc., gromadzenie materiałóy wydaw- 
niczych i informowanie prasy nicharcerskiej o za — 
gadnieniach starszego harcerstwa. Dalej należy utwo-. 
rzy* przy. somendach Chorągwi specjalny Referat Praso- 
wy +hórągwi, którego zadaniem byłoty, poza organizo- 
waniem lokalrego biuletynu Btarszoharcerskiego, utrzy 
mywanie ściszegb kontaktu z fieferatem Prasoyn przy 
Wydziale w sprawach sydawniczych i prasowyci: (między 
innymi pośrećniczęnie: w przekazywaniu wiadomości pra- 
sowych z Hufców i Kręgów aanej Choagwi i edu-otnie) i 
tworzenie grona osob piszących tak do pisa central — 
nego jak i lokalnego. ż ć 

" Przy fufćtch należy utworzyć. speejalneso Kaores- 
pońdenta ptasowego, którego zadomia będą w stosunku 
do Refennta Chorąswi takie, jakie Chorągwi do Uydzi=— 
łu, a każdy z sekretarzy kręsu powinien utrzymywać 
kontakt z ieferentem Prasowym Hufca, Zi. 

Omówionc również wiele innych moeno aktualnych 
zagadnień, których z braku niejsca narazie nie omavwi 
lay. z 

Ciekawym urozmceiceni em Odprawy było "Brains Tru *" (nazwałbym to "kręgiem mądrości", albo kręgiem rady). 
Każdy krąg może się tak zabawić, jeśli można to uważać 
za zabawę. Zebrańiu przewodniczy trzech mędreów (nie w cudzysłowie, ale dosłownie). Zebrani na kartkach 
papieru zadają pewne pytanie z uprzednio wybranej do- 
wolnie dziedziny, Każdy z członków ławy” <odpowi ada t- potem kalejno na zpytania ;: - , naświetlająe swój 
punkt wadzenia, Zdarza się, że znajdą się nieraa dwie 
wręcz przecivne odpowiedzi, Zabawa jest bardzo cieka- 
wa i pouczająca. Jeśli się nie wie jak edpowiedzieć, 
nie zejiera się głosu. Warto wprowadzić Ją w Kręgach, 
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Konferennję zaszczycili swą obecnością dh. Przewodni- 
cżący ZHP dr, Michał Grażyński, oraz "rzewodniczący 
"Obszaru 3 A dobrze nam zaany dh. płk, 
dpl., Jachnik Stanis+ł 

„ Atmosfera na AGE wie był 1e prawdziwie harcerską 
i niewątpliwie „rzyczyniźła się mocno do dalszego tak 
nam potrzebnego w pracy: harcerskiej zżycia się,. 
jeżeli" nie wszystkich sterszych _APVCECZY; to przynajansż 
mniej Kierowników Pracy, A najważniejsze, iż wiemy te- 
raz napewno» że nic nas nie dzieli, a raczej wszystko 
łączy. 

Na zakończenie ni 
dziwej gościnności wł 

e mogę pominąć milczeniem oraw= 
| aścicielki dworku» w którym -od=- 

bywełarsię Odprawa» pani Clark Stenley, Przekoną żem 
się; ZE”i Anglicy są sentymentalni, W przeddzien wyje zt. 
Gu urządzono nam przemi ią kolację, którą spożywali śmy 
przy świetle płonących świec. Kożdy z uczestników. 
otrzymał również wizytowkę ręcznie malowaną z aedykacją, 
oraz zaproszenie dla wszystkich herzerzy na Gwia zzdxę « 
Druhowie; tylko nie KUPĄ.. »» 

„
B
Ę
 = 

- Posłuchajmy co nam piszą z Kraju > 

u 

PER naszej przedwojennej Dwadziestki pozos-_ 
tały O trzy podniszczone sztandary, które były 

.przechówywane w ziemi, Z całeso bogactwa sprzętu nie 
pożostało „AWSORNE Mtwys+.. 

3 aśm 2 BEDRIE na placu S., Który* tó plac jest 
naszą harcówką ( baraki, które tom były; zostały. .nezeb- 
rane, rmy zaś mamy zezwolenie pisemne ia postawienie 
na tym placu banaku, jeżeli, qjaKiŚ zdobędziemy ) odby— 
ią się zbiórka w obecności Hufcowego, ks. kap. hm, 5, 
4% dość Licznie przybyżych członków KPA. Dh, Hufcowy 
odebrał przyrzeczenie, a ja wręczyłem sromadzie żuchów 
nąsż przedwoj enny zuchowy sztandar, sdyż dotąd zuchy 

„nasze sztandaru nie miały,;, 
„..ODecnie moim najważniejszym celem jest zdoby= 
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ią LES zk, - „adduk c and. 

cje Rarcówki, „..” 

Pomóżmy im w postawieniu baraku, a spełnimy prawe dziwie harcerski dobry uczynek? ; . Oni nie proszą, ale naszym obowiązkiem jest im pomódz z naszej własnej iniojatywy. Ę 
Ofiary w każdej formie, możliwej do przesłania do Kraju prosimy nadsyłać na adres: ; 

Phm, Blachnierek Bogdan, 
o, Royal Terrace, 

Edinbursh 7. i » M3 Pamięć o Kraju i pomoc dla Kraju — ta nasz naczelny obo wiązek, Wierzymy; że nasze wezwanie nie bęńiis złosem 1oła jącego na puszczy, z 

"© Z cyklu: NASZE GRUBE RYBY 

BRoWĄI Facw 

Bvł raz sobie taki ciiżłopak, 
Co wszystko robił na opak, 
A rodzice byli tacy, 
że zwali go Bonifacy, 
Już w zaraniu swej mżłodcści 
Pełen gniewu, pełen złości, 
zamiast służyć w uniżeniu Wy 
Pamiętając o swym mieniu, | 
By w cichości, słodko, «skrycie GI 
Przejść bez bu1izy poprzez życie, ; 
On powiada: sły nie tacy, - 
Przecież jestem Bonifacy, 
1 przeciwko władzy staje, 
liówi prawdę, burczy, łaje.*.. 
To też władza się zebrała, 
Poszeptała, pogadała > h 
I stworzyła koalicję: Bonifacy na banicję 
A bojąc cię mieć go blisko, wysłała go wraz z 

do Ameryki, Lwalizką 
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KALENDARZYK _ BLSTORYCZNY 

10.XT.1444 — Bitwa pod Warną i śmierć Władysława arn. 
11.XI.1431 — Smierć Jadwigi, Córki Wł. Jagieźiły, 
11.XI.1673 - Zwycięstwo Sobieskiego pod Chocinem. 
11.XI5S1837 = Urodziny A. Grottgera. 
14.X1.1307 - urzyżacy wyrzynają 13,000 bezbrounej ludnoś- 

ci polsziej w Gdańsxu i sprowadzają na ich 
miejsce osadników pruskich. 

18.X1.1655 - Oblężenie Jasnej Góry „przez Szwedów. 
19.X1.1370 - Pogrzeb Kazimierza „ielkiego w urakowie 
20.81.1648 - Prymas ogłasza Jana śazimierza kńólem polski 
2i.XI.1893 — Moskale mordują bezbronnyca unitow w kościo- 

łach w Korożach na Żmudzi, 
XIRXKXKKAKKAKKAKKKKKKKAKKAKKKAKKKKK KKK KAKAZKKKKKIKKKKKI 

o sh RY s AT 

RA Świaia JLALAŹKE 
ostatnich dniach ukazała się książeczka p.,t."Wal- 

ka w pożodze' zawierająca 85 str, e al 167 jest dowód- 

ca batalionu "Zośka - hm, kpt. "jerzy", 
Są to barwnie navisane opowiadania z działań bojo= 

rych batalionu harcerskiego "Zośka! w czasie Pomstania 
Warszawskiego, a jako zdarzenia prawdziwe są dokumentem 

bohaterstwa i ofiatnej służby harcerskiej w Arnii Krajo- 
WEJ « t 

: ze względu na mały nakład d„ożna ją nabyć tylko w 
Naczelnictwie Z.H.P, = 21, Earls Court Sq. London 5S.V,.5. 

(w cenie 3 sh. wraz z przesyłką) oraz w Admin. Czuj-Dych. 
Do zamówień pojedyńczych i zbiorowych LalEży zaią= 

czyć należność w Postal. Orderach. 
Książeczka ta powinna być przeczytaha rrzez każdego 

Starszego Harcerza i znaleźć się w biblioteczkach» czy 
świetlicach każdego kręgu» czy <a> 

XOOOOCOOKKKKXNAKKKKKKKKKKKKKKXKKAKKKKKKKKRKKKXKKKKKKKKAKKA 
Odpowiedzi. Redakcji: Dh. Niedzielki Jan - dzięxujemy, 

"zamieściliśmy. 
Dh. Prus Edmund - Odpowiedzi udzielimy listowniw. 
al, Gz, hare, Szczawiński M,- Dziękujemy»; zamieściliśmy, 

archiwum 
-harcerskie.pl— z "= =—
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Z humoru Walczącej ifarszawy: 

TJ trarwaju warszawskim jakiś ij | e : * is pijak gsardłuj ą” cały wagon: az e "a ) — Niech cholera weźmie tego drania. szystko przez | niego. Zachciało mu się wojny i teraż wszyscy musimy cierpieć, iiszystko idzie w górę; żryć nie ma co: bim- ber cordz droższy... Bi ; 5 
Oczywiiśeie zjawił sią zaraz jakiś i . Gie zjaw z jakiś "pan w cywil ktory zabytał jijakaś s 8 - - 0 kim pan mówi? Kogo pan ma na myśli? 

* R0g06Z NO... teso... jak on się nazvwus akoś ugąi k > e > gd ę ZYWA a. Jakoś na 

- ula "Ha"? No to pan pozwoli ze mną. 
Agent prowadzi „ijąka na policję. Tam zaczynają so ba- e SE a; = OREE LEA „ki: % : > GaG UPoCĘ energicznicj: — Kto jest ten na "na'+ gadaj E z. A anek ż z S$ ZADAŁ - 4araz... aha? już sobie przypomniałem — mówi piJaK - On nazywa s1ę Churchiil... 

Dad. Olglez. sa BAŻ rata /e CUwyministraeji: 
Re Z powodów od nas niezależnych numer niniejszy Czuj - Ducha okazuje się z tygodniowym opóźnieniem, a następny numer jako podwójny € 24 — 25 /II ) ukaże się czwartek dnia 5 grudnia 1946 w zwiększonej objętośą » 

bój | 
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Zamieszczone artykuły są wyrazem osobistych poglądów autorów 0 u i 
Nadesłanych materiałów Redakcja nie zwraca. 2 Ę. ś ry | 

= 0 CENA EGZ. 3d. Ga . > j e Bo Z A 
W prenumeracie wraz z przesyłką 3 d. NES =] £ 

JEN Bi z EG O. 
| SZA z Nakładem Wydziału Wydawniczego > s g > „ sp i Wojskowej Chorągwi Starszoharcerskiej. p R = pał | 

Kier. Red. i Administracji ppor. MASZEWSKI ARTUR. YĘ m = i m HR a a % A 

ADRES: „CZUJ-DUCH* 5 ROYAL TERRACE E 5 z m, 
4 EDINBURGH 7. € 8 

archiwalm. 30681 Edinburgh > Q$Ę5 
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